
Porno w Sieci


Ostatnio wydaje się być zauważalna równowaga pomiędzy narzędziami umożliwiającymi korzystanie z Internetu, a oferowanym tam zasobami informacyjnymi i usługami.  Mając w pamięci sygnalizowane w Szkole narzędzia dostępu do Sieci zwróćmy uwagę na oferowane w niej zasoby zasoby informacyjne. Część z nich stanowi powszechnie znane i oczekiwane zbiory multimedialnych informacji – część jest formą przestępstw lub balansuje na granicy prawa. Często w tym kontekście wspomina się o Stronach pornograficznych, które mimo wysiłków wielu instytucji na całym świecie mają się całkiem dobrze i szybko zdobywają sporą liczbę klientów. Mówimy klientów, bowiem większość z tego typu Internautów płaci za owe pikantne multimedialne materiały  dostępne w Sieci.


Około 6,5% panów korzystających z Sieci za oceanem jest fanami Stron pornograficznych, tłumacząc swoje zainteresowania ich wirtualnym, mało rzeczywistym  charakterem, który nie zagraża ich realnym, „onlinowym” związkom. Wyniki te pochodzą z badań mających na celu ocenę uzależnienia od tak zwanego „cyberseksu”. Wyróżniona grupa osób przyznająca się do problemu z „cebrseksem”  poświęca na oglądanie owych Stron niemal 6 godzin tygodniowo – ponad dwa razy tyle, co pozostałe badane osoby. Wizyty na „p-Stronach” to głównie odczytywanie materiałów i wizyty w dedykowanych temu przedmiotowi kawiarenkach internetowych. Uzależnieni twierdzą, że celem tej  formy  rozrywki głównie jest odreagowanie stresu, a nie pozyskiwanie pikantnych materiałów. Badani mówią, iż czas spędzony na owych Stronach nie może być porównywany do żadnych wrażeń z realnego życia. Efektem jest jednak zmiana postępowania w realnym życiu – następuję zmniejszenie zainteresowania offlinowymi (rzeczywistymi) partnerami
.


Patrząc na zasygnalizowane wyniki z przymrużeniem oka, warto zauważyć jednak, iż od grudnia 1999 roku do lutego 2001 roku liczba osób odwiedzających p-Strony wzrosła aż o 27 procent – z 22 do 28 milionów (dane z USA).


Próby ograniczania niebezpieczeństwa korzystania przez bardzo młodych ludzi z tego typu Stron za pomocą specjalnych filtrów instalowanych przez rodziców na komputerach ich dzieci, często nie są skuteczne. Wynika to między innymi z faktu, iż „p-zasoby” w dużej części są udostępniane  w technologii „peer-to-peer”, która polega między innymi na trudnym do jakiejkolwiek kontroli rozpraszaniu „pikantnych” zasobów. Innymi słowy zasoby umieszczane są na dyskach prywatnych komputerów podłączonych na stałe do Internetu.  Ich lokalizacja i kontrola jest praktycznie niemożliwa. 


Gwałtowny rozwój wspomnianego rozproszonego udostępniania zasobów wzmogła walka z serwisami oferującymi utwory muzyczne. Troska o prawa autorskie (o zarobki osób zaangażowanych w przemysł muzyczny) spowodowała  zamknięcie Napster’a – banku plików muzycznych, który do niedawna nielegalnie rozprowadzał utwory muzyczne. Jednak po znacznym ograniczeniu aktywności Napstera natychmiast pojawiły się inne źródła nielegalnie rozprowadzanych utworów muzycznych, między innymi: Gnutella, BearShare, Aimster i MusicCity's Morpheus. Napster oferował utwory z jednego, łatwego do lokalizacji,  miejsca, nowe serwisy, które „przejęły” ofertę Napster’a,  stwarzają możliwość korzystania z rozproszonych, trudnych, wręcz niemożliwych  do kontroli komputerów podłączonych do globalnej Sieci. Co ciekawe udostępniane tam pliki nie są wyłącznie utworami muzycznymi. Okazuje się, że najczęściej poszukiwanymi tam plikami są te, które opisują słowa: „porn”, „xxx” i „sex”.


Struże prawa korzystając z popularnego serwisu Aimster’a w poszukiwaniu materiałów video z Britney Spears, aż w 70% natrafili na „ostre” Strony pornograficzne. 


Zainteresowani tym problemem ustawodawcy za oceanem są bezradni wobec szybkiego postępu technologii teleinformatycznych. Tworzenie jakichkolwiek regulacji w tym zakresie, ograniczających ekspansję p-Stron okazuje się syzyfową pracą
.


Mimo tych kłopotów w Ameryce w ostatnich dwóch latach aresztowano 100 osób, którzy byli zaangażowani w globalne interesy p-Stron. Okazuje się, iż „branża” ta jest lukratywna – firma Landslide Productions Inc. of Fort Worth tylko w jednym miesiącu zarobiła 1,4 miliony USD. Towarem była dziecięca pornografia, a klientami 250 000 prenumeratorów z całego świata. Pojawiają się lokalni dystrybutorzy materiałów pozyskiwanych z zagranicy, którzy zarabiają miliony dolarów, część ich jednak trafia do więzienia, nawet na dożywocie. Ściganie tego typu przestępstw utrudniają wspomniane technologie rozpraszanego udostępniania informacji oraz dystrybucja niewinnie opakowanych materiałów w postaci CD ROMów i taśm video
.


Oryginalną formą obrony, ciekawą z punktu widzenia prawa, jest wirus komputerowy VBS.Noped.a, który wyszukuje serwery udostępniające materiały pornograficzne, a następnie informuj o swoich odkryciach policję. Przesyłany przez ów wirus list zawiera załącznik „Pomóżcie nam wszystkim szybko zakończyć nielegalną dziecięcą pornografię” ("Help us ALL to END ILLEGAL child porn NOW."). 

Otwarcie tego listu powoduje przeszukiwanie zasobów adresata, a następnie wysłanie e-maila o podejrzanych zasobach. Treść owego listu przesłanego do policji jest następująca: „To jest Antipedo2001. Odnalazłem PC ze zbiorami na dysku zawierającym dziecięcą pornografię. W załączeniu, dla ułatwienia,  lista plików oraz próbka jednego z nich.” Kopia tego listu trafia także pod wszystkie adresy zawarte w książce adresowej właściciela owych plików
.


Zasygnalizowana problematyka pornografii w Sieci, pozornie tylko, jest odległa od miast na Wisłą. Warto o tym wiedzieć, póki nie przybrała dużego rozmiaru. Aby się przekonać o powadze tego kłopotu wystarczy wpisać do polskich szperaczy kilka haseł/słów kluczowych związanych z opisywaną tematyką – wyniki są bardzo zastanawiające...
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